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Gazeta Wąbrzeską
Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań

ców zł 1,75, Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Organ Katolicko-Narodowy

liiiiittl h F5zu hiM: d i mirt, Marten i soioie.

BóglOjczyzna! Telefon nr. 69.

Oft F8iiM l MM: UlaDrzBźiio, oi. Chelmtesite 1.

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-łam. gr 10, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 5O°/o nadwyżki.

W jedności siła!

Zasługi „bojowe** 
gen. Góreckiego.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

P o n iew aż g aze ty san acy jn e w d a l

szy m  c iąg u  u w aża ją o lb rzy m ie p o b o ry  

t tan tjem y  p rezesa B an k u  G o spo d arstw a  

K rajo w ego , p . R . G ó reck ieg o  tu d z ież jeg o  

liczn e p arty jn o - p o lity czn e su b w en cje ,  

u d z ie lan e  d la  ró żn y ch  T o u rin g  - k lu b ó w  

za n a leżn e esk o n to jeg o zasłu g w  Ii-e j 

B ry g ad z ie , d la teg o p o czu w am  się d o o - 

b ó w iązk u je szcze raz p rzy p o m n ieć sp o 

łeczeń stw u  p o lsk iem u , że jed n ak  to u -  

p o rczy w e tw ie rd zen ie p rasy  san acy jn e j,  

w m aw ia jące j w sw o ich n a iw n y ch czy 

te ln ik ó w , że II B ry g ad a —  to g en era ł 

G ó reck i je s t p o p ro stu fa łszem .

I tak :

G en . Jó zef H alle r w  liśc ie w y sto so 

w an y m  d o  m n ie d n ia 9 k w ie tn ia 1 9 3 0  

r. stw ierdza , że n ig d y n ie m ian o w ał p . 

G ó reck ieg o o ficerem  II B ry g ad y , an i też  

n ig d y n ie d aw ał m u żad n ego p o św iad 

czen ia , że b y ł k ied y k o lw iek o ficerem  

II B ry g ad y , n a tom iast n ad a ł m u  i to  d o 

p ie ro w  r. 1 9 1 9 p raw o d o n o szen ia o d 

zn ak i II B ry g ad y , czeg o ab so lu tn ie z  

p rzy n ależn o śc ią d o II B ry g ad y m ieszać  

n ie m o żn a.

C zu ję się d a lej zo b o w iązan y d o  p u 

b liczn eg o  o św iadczen ia , że tw ie rd zen ie  

p. G ó reck ieg o , jak o b y m  g o p rzed n ied o 

sz łą śm iercią sp o w iad a ł, je s t zu p e łn ie  

w y ssan e z p a lca w b rew  w sze lk ie j o czy 

w isto śc i, g d y ż G ó reck i staw ał p rzed są 

d em  d o raźn y m  w  K o ło m y i, ja  zaś w  ty m  

czasie b y łem  tran sp o rto w an y  d o w ięzie 

n ia w  H u se t, o d leg łeg o o d K o ło m y i ja 

k ieś 1 0 0 k im .

" S tw ierd zam  ró w n ież , ch o c iaż to  d o  

sp raw y  n ie  n a leży  —  że w o g ó le  n ie  w iem  

czy się k ied y k o lw iek G ó reck i sp o w ia 

d a ł.
Jed en ze w sp ó ło sk arżo n y ch w M ar-  

m aro sz - S zig e t n ad esłał m i n iedaw n o  

n o w y  eg zem p larz „W iek u  N o w eg o ", a  to  

n r. 9 6 , z d n ia 1 1 -g o w rześn ia 1 9 1 8 ro k u ,  

p o d a jący sp raw o zd an ie z p ro 

cesu  w  M arm aro sz-S z ige t, a m ian o w icie  

g łó w n y m o m en t p o stęp o w an ia d o w o d o 

w eg o  p rzec iw k o  m n ie . D la teg o  tę  sp raw ę  

d o p ie ro  o b ecn ie  p o ru szam .

G łó w n y m  św iad k iem  p rzeciw k o m n ie  

b y ł k ap itan sz tab u g en era ln eg o B alea-  

n u , k tó ry n a cze le au to m o b ilo w eg o  p a 

tro lu  żan d arm sk ieg o , n a p o lecen ie au -  

strjack ieg o d o w ó d cy k o rp u su  K o sak a, 

p ie rw szy  ro b ił w y w iad w  sp raw ie m ar

szu II-g ie j B ryg ady .

P atro l ten n a tk n ą ł się w p rzó d n a  

k p t. G ó reck ieg o , k tó ry g o sp o k o jn ie  

p rzep u ścił d a lej, w b rew  ro zk azo w i are 

sz to w an ia w szy stk ich au strjack ich w y 

w iad ow czy ch p a tro li, a d a ł m u  ty lk o  

w y jaśn ien ie , że z p iek arn ią p o ło w ą m a 

szeru je n a n o cn e ćw iczen ia .

G d y p a tro l ten u siło w ał się d o stać  

w  M am ajo w ean d o p o ste ru n k u  żan d ar-  

m erji, ażeb y zaa larm o w ać d o w ó d ztw o  

k o rp u su  K o sak a i g d y  p rzy  te rn żan d ar

m i zaczę li ro zb rajać n aszy ch tab o rzy - 

stó w , ro zb ro iłem  ca ły p a tro l i zab ra łem  

g o p rzem o cą w  k ie ru n k u n o w eg o m ar

szu .
O to d o sło w n y cy ta t ze sp raw o zd an ia  

p ro ceso w eg o :

K ap . B artak (p ro w ad zący  ro zp raw ę): 

Jest m ięd zy o sk arżon y m i ten , k tó ry d a 

w ał w y jaśn ien ia o  p iekarn i p o lo w ej?

O sk arż , k ap . G ó reck i (w sta jąc): T o  

ja b y łem  o w y m  o ficerem .

K ap . B alean u : P an sied z iał n a b ia 

ły m  k o n iu ?

K ap . G ó reck i: N ie , to  b y ł k o ń  g n iad y .

K ap . B alean u : T en , k tó ry m i m ó w ił 

o ćw iczen iach n o cn y ch , m iał k o n ia si

w eg o .

O sk arż . G ó reck i: T e d w ie in fo rm acje  

ja  d a łem  p an u , a  b y łem  n a  g n iad y m  k o 

n iu .

K ap . B artak : W szy scy  o sk arżen i ze- 
ch cą w stać , a  p . k ap itan (B a lean u ) p rzy j

rzy  się  im , czy  p o zn a teg o , k tó ry  go are 

sz to w ał.

O sk arżen i w stają , k ap . B alean u  o d 

w raca się i m o m en taln ie , p raw ie n ie  

sp o jrzaw szy n a lew ą stron ę ław  o sk ar

żo n y ch w y ciąg a ręk ę i w sk azu je n a k s  

P an asia.

A  w ięc k p t. G ó reck i, zu p e łn ie p rzez  

sąd n ie w zy w an y , sam w sta je i d a je  

d a lsze d o k ład n e in fo rm acje w sp raw ie  

n a jśc iśle j zw iązane j z m o jem  g ard łem ,  

b o  w  sp raw ie aresz to w an ia p rzeze m n ie  

k ap . B alean u i d a je w y jaśn ien ia g łó w 

n em u św iad k o w i w  n a jk ry ty czn iejszej  

d la m n ie ch w ili, b o w  ch w ili b ardzo  d la  

m n ie p rzy kre j k o n fro n tac ji...

Jedy n y m  ro zu m n y m m o ty w em  teg o  

n iep o czy ta ln eg o w y stęp u p . G ó reck ieg o  

b y łab y ch ęć w y k azan ia , że n ie o n b y ł 

sp raw cą ro zb ro jen ia p a tro lu , a le o w y m  

sp o k o jn y m  o ficerem  z p iek arn i p o lo w ej, 

a le z d ru g ie j stro n y  ta  sam o o b ron a b y ła  

zu p e łn ie n iep o trzeb n a , g d y ż d o w ó d ca  

p iekarn i p o lo w ej. k p t. in t. G ó reck i b y 

n a jm n ie j n ie b y ł p o sąd zo n y o tak ie  

„zb ro d n icze 1 1 zam ach y .

Jeże li p o n ad to  P . P . K o led zy z p ro ce-

Gdy odszedł ostatni bataljon.
„Deutschland, Deutschland iiber alles“.

B erlin , 3 0 . 6 . P A T .

D ziś w g o d z in ach p rzed p o łu d n io w y ch  

o sta tn ie o d d z ia ły fran cu sk ie j za łog i o k u 

p acy jn e j o p u śc iły m iasta W iesb ad en i 

M o g u n cję . Jed n o cześn ie z p o szczeg ó ln y ch  

m iejsco w o śc i trzec ie j stre fy o k u p acy jn e j  

w y co fan e zo sta ły p o ste ru n k i żan d arm erji 

fran cu sk ie j O d jazd za ło g i fran cu sk ie j z  

W iesb ad en u p o p rzed zo n y b y ł sy m b o licz 

n y m  ak tem  zd jęc ia flag m o carstw  so ju sz 

n iczy ch z sied z ib y k o m isji N ad ren ji. O k o 

ło g o d z . 8 .3 0 ran o k o m p an ja h o n o ro w a  

fran cu sk ie j za ło g i p rzem aszero w ała u lica 

m i m iast, p o czem u staw iła się p rzed h o 

te lem , m ieszczący m  b iu ra k o m isji m ięd zy 

so ju szn icze j. N a p lac p rzy b y li cz ło n ko w ie  

k o m isji. W k ró tce p o tem z jaw ił się g łó w 

n o d o w o d zący arm ji o k u p acy jn e j g en era ł 

G u illau m at w raz ze sw y m , sz tab em . P u n k 

tu a ln ie o g o d z . 9 .3 0 p rzy d źw iękach h y m 

n ó w b e lg ijsk ieg o , fran cu sk ieg o i b ry ty j

sk ieg o , o d eg ran y ch k o le jn o p rzez o rk ie 

strę w o jsk o w ą zd ję to z b u d y n k u flag i 

m o carstw  so juszn iczy ch . U ro czy stem u ak 

to w i tem u p rzy p a try w ały się w m ilczen iu  

tłu m y p u b liczn o śc i. B ezp o śred n io p o tem  

za ło g a fran cu sk a p rzy d źw ięk ach „M ar- 

sy ljan k i“ p rzesz ła u licam i m iasta n a d w o 

rzec k o le jo w y i o d jech a ła sp ec ja ln y m p o 

c iąg iem  w k ie ru n k u C h au m o n t G en era ł 

G u illau m at w to w arzy stw ie cz ło n k ó w k o 

m isji m ięd zy so ju szn iczej w y jecha ł sam o 

ch o dem  d o M o g u n cji. P rzed k w aterą k o 

m en d y o k u p acy jn e j o czek iw ał p rzy b y c ia  

g en erała b a ta ljo n p iech o ty fran cu sk ie j. 

G en era ł G u illau m at p rzeszed ł p rzed fro n 

tem żo łn ie rzy , p o czem o rk iestra o d eg ra ła  

„M arsy ljan k ę“ i zd ję to flag ę fran cu sk ą z  

b u d y n k u . G en era l G u illau m at w raz zę  

sz tab em o d jech ał o g o d z . 1 .3 0 p o c iąg iem  

sp ec ja ln y m d o P ary ża.

Z o k az ji ew ak u acji N ad ren ji o g ło 

szo n e zo stało d z iś o ręd zie p rezy d en ta  

Przed wielka manifestacja narodowa 
w Działdowie.

Dziesiąta rocznica plebiscytu wschodnio-pruskiego.

k tó ry  o d b y ł się 1 1 lip ca  1 9 2 0  r. w  n a jn ie

k o rzy stn ie jszy ch d la P o lsk i w aru n k ach , 

w  o b liczu n a jazd u  b o lszew ick ieg o , sp ad 

k u  w arto śc i m ark i p o lsk ie j i p rzy jaw - 

n em  p o g w ałcen iu w o li lu d u p rzez za 

trzy m an ie ca łeg o g erm an izacy jn eg o a-  

p aratu u rzęd n iczeg o , to je st ty sięcy  

żan d arm ó w  i n au czy c ieli — n a te re 

n ach p o zo sta jący ch czas k ró tk i p o d  

zw ierzch n o śc ią k o m isji k o a licy jn ej, d a 

le j p rzez fa łszow an ie list g ło su jący ch , 

p rzek u p stw o , n iesły ch an e g w ałty , za 

b ó jstw o  i zam achy , n ie  je s t d la  P o lak ó w  

ro czn icą  rad o sną ...

O k o ło ty siąca u ch o dźcó w z P ru s  

W sch o d n ich , p rzeb y w ający ch n a P o 

m o rzu , w szyscy p o lscy d z ia łacze p leb i

scy to w i, jak ró w n ież o ch otn icy p u łk u  

w arm iń sk o - m azu rsk ieg o p o stan o w ili 

jed nak ro czn icę tę o b ch od z ić , ab y  św ia 

tu  cy w ilizo w an em u  p rzy p o m n ieć  w ie lk ą  

k rzy w dę , jak a sp o tk ała  4 0 0 ty sięcy  lu d u  

rd zen n ie p o lsk ieg o n a W arm ji, M azo w - 

su  w  M arm aro sz - S zig e t zech cą so b ie  

p rzy p o m n ieć k oń co w y m o m en t p ro cesu , 

to m u szą tak że p rzy zn ać , że ab so lu tn ie  

m o w a, z k tó rą w b rew  o p in ji sw eg o o - 

b ęo ńcy d r. L ieb erm an a w y rw ał się p . 

G ó reck i, a m ian o w ic ie m o w a n a cześć  

..w ie lk o d u szn eg o cesarza A u strji K aro -  

la ‘ ‘ i jeg o  słu ża lcze o k rzy k i „h o ch , h o ch , 

h u rra“ n ie o d p o w iad a ły b y n a jm n ie j an i 

h isto ry czn e j g o d n o śc i p ro cesu , an i n a 

stro jo w i w ięźn ió w , k tó rzy  ten  n iep o czy 

ta lny  w y stęp n ie ty lk o p rzery w ali p ro 

te stam i, a le o stateczn ie p rzerw ali o d 

śp iew an iem  R o ty K o n o p n ick ie j.

O to w izeru n ek zasłu g h isto ry czn y ch  

teg o , k tó ry n a se tk i ty sięcy z ło ty ch  

esk o n tu je zasłu g i II B ry g ad y , z k tó rą  

ch w ilo w o , a le n iezu p e łn ie ch lu b n ie się  

ze tk n ą ł.

(A . B . C .) K s. Jó zef P an aś.

H in d en b u rg a , p o d p isan e p rzez w szyst

k ich m in istró w  rząd u R zeszy . O ręd zie  

p rzy p om in a z n ac isk iem „n iew y g asłą  

w d zięczn o ść" d la w szy stk ich N iem có w , 

k tó rzy w  la tach o k u p ac ji z ży c ia sw e

g o z ło ży li o fia rę n a rzecz o d zysk an ia  

o b szaró w N ad ren ji. W d zięczn o ść n a le 

ży się ró w n ież ty m , k tó rzy w  c iężk ich  

la tach o k u p ac ji p ad li o fia rą sw eg o  

p a trjo ty zm u . W  d n iu św ię ta i rad ośc i 

n aró d n iem ieck i p rzy sięg a , iż u czy n i 

w szy stk o , ab y zag łęb ie S aary p o w ró ci

ło d o R zeszy N iem ieck ie j w  jak n a j

ry ch le jszy m  czasie . N ad ży c iem p o li- 

ty czn em  i g o sp o d arczem n aro d u n ie 

m ieck ieg o w iszą je szcze c iąg le c iężk ie  

ch m ury . M im o to d z ień o d zy sk an ia  

N ad ren ji d la R zeszy d a je N iem co m  p o d  

staw ę d o  p a trzen ia z o tu ch ą i w iarą w  

p rzy szło ść . W  te j u ro czy ste j g o d z in ie  

—  k o ń czy o ręd z ie —  jed n o ść n iech b ę 

d z ie n aszem  h asłem . P rag n iem y b y ć so  

lid a rrii w  d ążen iu d o w y p ro w ad zen ia  

u k o ch an ej o jczy zn y n asze j p o la tach  

n ied o li n a d ro d ze p o k o jo w ej d o sp o k o j

n y ch , lep szy ch  i ja śn ie jszy ch d n i. S o li

d arn i p rag n iem y b y ć p rzy sięd ze : 

„N iem cy p o n ad w szy stk ich 4 1 „D eu tsch 

lan d , D eu tsch lan d u eb er A lles“ . R ząd  

p ru sk i w y sto so w ał d o lu d n o śc i N ad 

ren ji ad res p o w italn y , w  k tó ry m  m . 

in . p o d k reśla zasłu g i ty ch n iem ieck ich  

m ężó w stan u , k tó ry ch p o lity k a p rzy 

czy n iła się d o o d zy sk an ia N ad ren ji i  

u to row ała N iem com  ju ż d z iś d ro g i d o  

w o ln o śc i. R ó w n ież S ejm  p ru sk i zw ró 

c ił się w  o d ezw ie d o lu d n o śc i z zap ew 

n ien iem  o ry ch łe j p o m o cy m aterja ln e j 

ze stro ny rząd u  p ru sk ieg o .

szu p ru sk iem  i w  Z iem i M alb o rsk iej,  

k tó re to z iem ie p rzed ro zb io ram i n a le 

ża ły d o  R zeczy p o sp o litej w zg lęd n ie b y ły  

len n em  K o ro n y P o lsk ie j a w ed łu g  trak 

ta tu  w elaw sk ieg o  p o  w y g aśn ięc iu d y n a-  

stji H o h en zo lle rn ó w w ró cić m iały d o  

P o lsk i.

N a sk u tek  p o stan o w ień trak ta tu  w er

sa lsk ieg o o d zy sk a liśm y ty lk o m ały  

sk raw ek Z iem i D zia łd o w sk ie j, zaś p o  

p leb iscy c ie R ad a A m b asad o ró w p rzy 

zn a ła  n am  p ięć  g m in  n a  p raw y m  b rzeg u  

W isły  —  n a lin ji O p alen ie— G n iew , g ło 

śn e j z n ap ad u b an dy ck ieg o n a p o lsk ą  

straż g ran iczn ą.

W  D ziałd o w ie , z k tó reg o w y sz li w  

ro k u 1 9 2 0 p ie rw si ag ita to rzy  p o lscy n a  

te ren y  p leb iscy to w e, a k tó ry p o w in ien  

stać się P iem o ntem p o lsk im , o d b ęd z ie  

się w  n ied z ie lę d n ia 1 3 lip ca 1 9 3 0 z jazd  

u ch o d źcó w  z P ru s  W sch o d n ich , p raco w 

n ik ó w  p o lsk ich k o m ite tó w  p leb iscy to 

w y ch o raz o rg an izacy j k u ltu raln y ch , 

p o d trzy m ujący ch łączn o ść z b raćm i za  

k o rd o n em . Z jazd  ten zam ien i się w  p o 

tężn ą m an ifestac ję p o lsk o śc i n a  ru b ieży  

m azu rsk ie j.

K o m ite t m iejsco w y w  p o ro zu m ien iu  

z zarząd em  g łó w n y m  „Z rzeszen ia R o d a 

k ó w  z W arm ji, M azu r i Z iem i M alb o r

sk ie j  “ p rzy g o to w ał m aso w e k w atery o - 

raz b ezp łatn e w y ży w ien ie d la u czestn i

k ó w  z jazd u , tu d z ież sta ra się o zn iżk i  

k o le jo w e.

Z jazd d z iałd o w sk i zap o w iad a się  

b ard zo liczn ie. K to n ie je s t o b ję ty sp i

sam i w spo m n ian e j o rg an izac ji, zech ce  

n iezw ło czn ie p o d ać sw ó j ad res p rezeso 

w i Z rzeszen ia  red . S t. N o w ak o w sk iem u  

—  B y d g o szcz („D zien n ik  B y d g o sk i** ), a l

b o d o sek re ta rja tu g en era ln eg o : P aw eł 

S o w a —  T o ru ń , u l. K o szaro w a 7 , ce lem  

d o ręczen ia im ien n eg o  zap ro szen ia .

VI. Zjazd Mazurski Korporacji 
Akademickiej U. P. ,,Masoviaił 

w Działdowie.
W  d n iu 1 3 lip ca b r. o d b y w a się szó 

sty d o ro czn y z jazd k o rp o racji „M a^ tr 

v ia “ w  sto licy M azu r p o lsk ich  w  D ział

d o w ie . Z jazd ten p rzy pad a w d z iesią tą  

ro czn icę n ieszczęsn eg o d la P o lsk i p le 

b iscy tu n a W arm ji i M azu rach . W  ty m  

sam y m d n iu o d b ęd zie się ró w n ież W  

D zia łdo w ie w ie lk i z jazd Z rzeszen ia  

W arm jak ó w i M azu rów . K o rp o racja  

M aso v ia , k tó ra is tn ie je ju ż o d sześc iu  

la t w  czasie sw ej d z ia ła ln o śc i sp o łecz

n e j z k w estją m azu rsk ą  zw iązan e j, d a ła  

się ju ż p o zn ać n ie ty lk o  n a  te ren ie  ak a 

d em ick im , a le tak że sta rszem u sp o łe 

czeń stw u .

Z a n a jw ażn ie jszy ce l p o staw iła so 

b ie k o rp o rac ja ta u św iad am ian ie  i p o d 

trzy m y w an ie p o lsk o śc i w śró d M azu ró w  

o d erw an y ch o d M acierzy o raz szerzen ie  

zro zu m ien ia d o n io sło śc i p ro b lem u m a 

zu rsk iego tak w ażn eg o d la p rzy sz ło śc i 

m o carstw o w eg o  stan o w isk a P o lsk i.

O b y ten V I. Z jazd p o łączo n y  ze Z ja 

zd em  Z rzeszen ia W arm jak ó w i M azu 

ró w  sta ł się w ie lk ą m an ifestacją u czu ć  

i h ase ł p rzez k o rp o rację  g ło szo n y ch  i o -  

b y o b u d z ił i ro zszerzy ł zro zu m ien ie  

k w estji m azu rsk ie j n ie ty lko w śró d  

m ieszk ań có w  D zia łd o w a i o k o licy , a le  

ca łeg o sp o łeczeń stw a p o lsk ieg o , k tó re 

m u za leży n a w ie lk ośc i i p o tęd ze p ań 

stw a  • p o lsk ieg o .

Niezwykły piorun.
C h icag o , 3 0 . 6 . P A T . '

O  n iezw y k ły m  w y p ad k u z p io ru n em  d o 

n o szą z o sad y E x ce ls io r S p rin g s w  M isso u 

ri. M iano w icie jed en z tam tejszy ch fa rm e 

ró w sy p ia ł zw y k le tu ż p rzy o k n ie . Jed n e 

g o w ieczo ra fa rm er p o ło ży ł się sp ać , m ając  

o k n o o tw arte . W  n o cy zerw ała się b u rza . 

P io ru n u d erzy ł w  o k n o , p rzy k tó rem  sp a ł 

fa rm er i sto p ił k o m p le tn ie sia tk ę d ru c ia 

n ą zn iszczy ł w d ro b n e strzęp y p o d u szkę  

p o d g ło w ą fa rm era , a jed n o cześn ie śc ią ł 

m u jak b rzy tw ą w szy stk ie w ło sy n a g ło 

w ie . F arm er p o za te rn , że b y ł n iep rzy to m n y  

p rzez b lisk o g o d z in ę i że strac ił w ło sy , n ie  

o d n ió sł żad neg o szw an ku , a g d y g o o cu 

co n o , o św iad czy ł, że n ic m u n ie je s t i czu 

je się d o sk o n a le .

Pociąg zmiażdżył 
samochód.

P o zn ań , 3 0 . 6 . P A T .

U b ieg łe j n o cy p o c iąg p o śp ieszn y , id ący  

o d O stro w a w  stro n ę K alisza n a jech a ł tu ż  

za O stro w em n a sam o ch ó d , k ie ro w an y  

p rzez szo fera S ieru n ia , w  k tó reg o to w arzy 

stw ie jech a ł n ie jak i E d w ard T rafa ła . S ie 

ru n ia n ie zau w aży ł, że b arjera k o le jo w a  

je s t zam k n ię ta i p rze łam aw szy ją , w jech a ł 

n a to r w  ch w ili, k ied y p rze jeżd ża ł p o c iąg . 

W sk utek zd erzen ia au to u leg ło zu p e łn em u  

ro zb ic iu , a S ieru n ia w y rzu co n y z w ie lk ą  

siłą d a lek o w b o k d o zn a ł p ęk n ięc ia czasz 

k i i p o n ió sł śm ierć . T en sam  lo s sp o tk a ł j 

p asażera au ta , k tó reg o p rze jech a ł. P rzy ezy  

n ą w y p ad k u b y ło p raw d o p od o b n ie n ad u ży . 

c ie a lk o h o lu p rzez szofera .

Zapisz siebie, namawiaj innych 
do L. O. P. P.
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Wielkie dni sokole 
w Biatogrodzie.

Białogród pod znakiem uro
czystości. - Popisy mtodziozy. 
- Pierwszy wielki dzień. Wie

czorem nad Dunajem.
(KoKspoulencja

Białogród, w czerwcu 1930.
Główne uroczystości zlotowe rozpoczę

ły się w Białogrodzie od występów mło
dzieży sokolej. Przed ouiadeia a godzinie 
10.30 wyruszył z parku Karadjordje barw
ny pochód młodocianych sokolików i so
kolic ze sztandarami i liczaemi orkiestra
mi. Po przejściu przez główne ulice sto
licy pochód skierował się na potężny płac 
przed teatrem, gdzie z przystrojonej je
lenią trybuny młodzież sokolą powitał 
w gorących słowach prezes białogrodzkiej 
rady miejskiej, prof. inż. Milan Nesicż 
oraz wiceprezes jugosłowiańskiego t towa
rzystwa gimnastycznego „Sokół11, E. 
Gangi. Po odśpiewaniu hymnów narodo
wych uczestnicy pochodu rozeszli się po 
mieście, napełniając ulice stolicy rado
ścią. życiem i młodością...

Białogrodzki nowy stadjon sokolski, 
.pięknie przystrojony zielenią i flagami 
narodowemi wszystkich państw słowiań
skich. posiadających własne organizacje 
sokolskie, zapełniać się zaczął publiczno
ścią na długo przed rozpoczęciem popisów  
gimnastycznych. Punktualnie o godzinie 
3.30 po południu z potężnego megafonu, 
ustawionego na głównej trybunie, rozlega 
się okrzyk: „Żivio kral“ (Niech żyje król), 
a równocześnie w loży królewskiej, znaj
dującej się pośrodku głównej trybuny u- 
kazuje się smukła postać króla Aleksan
dra. Publiczność urządza dostojnemu 
protektorowi zlotu gorące owacje, orkie
stra gra hymn narodowy...

Gromkie oklaski odzywają się z trybun, 
kiedy na stadjon wchodzą pierwsze od
działy najmłodszych sokolików. Przy 
dźwiękach muzyki wykonują swe ćwicze
nia wolne trochę niepewnie wprawdzie, 
ale naogół dobrze. Po nich popisują aię 
najmłodsze sokolice w białych sukienkach 
i czerwonych czapeczkach. Jako trzeci 
zkolei ukazują się na stadjonie oddziały 
starszej młodzieży sokolej. Po ńfch zaś 
występuje młodzież czechosłowacka, bu
dząc swą sprężystością powszechny po
dziw wśród publiczności. .

Wieczorem po ćwiczeniach publicznych 
młodzież sokola zebrała się na wielkim  
placu Terazije w samem centrum Biało- 
grodu, gdzie odbywała się uroczysta pro
menada uczestników zlotu. Cały plac 
oraz okoliczne ulice tonęły w morzu róż
nokolorowych żarówek, tworzących gu
stowne girlandy na gmachach publicznych 
i improwizowanych namiotach. Do póź
nych godzin nocnych nieopisany zgiełk 
panował na głównych ulicach białogrodz- 
kich. które nigdy jeszcze chyba nie były 
świadkami tylu radosnych scen, jak w 
ten pierwszy dzień pierwszego jugosło
wiańskiego zlotu sokołów.

Mniej światła, ale zato tem więcej ta
jemniczego uroku było wieczorem w prze
pięknym parku Kaligmegdan nad Sawą i 
Dunajem. Tysiące uczestników uroczy
stości sokolich przechadzało się do póź
nej nocy po cienistych jeg0 alejach, podzi, 
wiając urok Dunaju i malowniczo nad 
nim położonej stolicy jugosłowiańskiej, 
przecudnie wyglądającej w świetle niezli
czonych lamp i różnokolorowych żarówek.

G E. P. S.

I „monopolówkaH zawodzi.
Warszawa, 1. 7. tel. wł.
Dochody państwowego monopolu spiry

tusowego w maju rb. wyniosły 34.378 tye. 
zł., podczas gdy w maju r. ub. — 47.257 
tys. zł., a więc zmniejszyły się w maju r. 
b. o 12.879 tys. zł.

W tym samym okresie wydatki mono
polu spirytusowego wyniosły 37.307 tys. 
zł. wobec 46.763 tys. zł. w maju 1929 r.

J. I. Kraszewski. 3

Brfihl.
CZASY SASKIE.

(Ciąg dalszy).

Rysy jago twarzy, porównane z 
miluchną Bruhla, jakby malowaną 
przez włoskiego mistrza siedemnastego 
wieku, miały zupełnie różny charakter. 
Pierwszy więcej był stworzony na dwo
raka, drugi na żołnierza.

Kłaniali mu się wszyscy po drodze 
1 witali go uprzejmie, był to bowiem od 
lat dziecinnych towarzysz i przyjaciel 
królewicza, najulubieńszy jego łowów  
wspólnik, małych tajemnic powiernik, 
hrabia Aleksander Sułkowski (syn nie- 
majętnego też polskiego szlachcica), któ
ry paziom był wzięty niegdyś na dwór 
Fryderyka, a teraz domem i łowami 
zarządzał. Już to samo znaczyło wiele, 
że mu królewicz powierzył, co miał naj
milszego w świecie, bo polowanie dlań 
stanowiło nie zabawę i rozrywkę, ale 
całe zajęcie i najważniejszą pracę. Suł
kowskiego szanowano i obawiano się 
razem, bo choć August II wyglądał przy 
swem zdrowiu i sile na nieśmiertelnego, 
prędzej lub później bóstwo to musiało 
skończyć, jak najprostszy śmiertelnik. 
Z nowem słońcem wschodzącem i ta 
gwiazda na horyzont saski wnijść mu*

Pogrzeb $p. Juliana Eismonda.
nu pułk. Crarnek z gronem utieerów iZakopane 3Ą & PAT,

W poniedziałek dn. 30, 6. o godz, 3 
po poł. odbyła się eksportacja awłok A 
p. Juljana Ejsmonda z kaplicy cmen
tarnej na dworzec kolejowy. Po egzek
wiach, popraedzonych odegraniem mar 
sza żałobnego przez orkiestrę zdrojowi
skową trumnę że zwłokami ponieśli s 
kaplicy cmentarnej do karawanu bms 
mistTŁ Zakopanego Leopold Winnicki, 
prezes miejscowego Strzelca ini Ste
fan Mejer, preges Fanklubu Ferdynand 
Goetel i red. Kwaśniewski. Za karawa
nem szła wdowa, prowadzona praca 
pułk. Gonechowskiego, 
rządu starosta nowotarski Skaleckl, 
burmistrz Zakopanego p. Winnicki, 
liczni radni miejscy, dowódca garnizo-

dalej delegąt giem odjechała wdowa

Clls Da I
Warszawa, 1. 7. Tal. wł.

Ch. D. do niedawna przechodziła przez 
wahania w stosunku do rządu. Przed zjaz- 
dem krakowskim wywierano silny nacisk 
na sfery chadeckie w Krakowie, by przea 
usunięcie się osłabiły znaczenie manifesta
cji Centrolewu. Nacisk wywierano bardzo 
silny, rozmaitemi drogami. Mimo to kie
rownicy Ch. D. oparli się i wytrwali. Co 
więcej, odegrali rolę niepoślednią na zjei- 
dzie.

Kamitet krakowski ogłosił, iż organi
zacja okręgowa Ch. D. nie bierze udziału w  
manifestacji i pochodzie. Istotnie w pocho
dzie jej nie było, ale na wiecu na Rynku 
Kleparskim przemawiał jako pierwszy mow  
ca poseł Urbański, przewodniczący chadec-

Waldemaras pogodził sio.
A może powróci do...

Kowno, 30. 6. Tel, wł.

Na dzisiejszem posiedzeniu partji tauti- 
ninków nastąpiło niespodziewanie pogodzę 
nie się Waldemarasa ze stronnikami rzą
du. Na posiedzeniu tern bliski przyjaciel 
prezydenta Smetony, ks. Mironas wystąpił 
z ostrą krytyką postępowania Waldemara
sa. Obecny na zebraniu Waldemaras po
prosił o głos i w 3-godzinnej mowie uspra
wiedliwiał swoją politykę.

Jeden z prowincjonalnych delegatów

Zasłużona kara dla oszczercy, 
za napaść na kapłana.

Bydgoszcz, 30. &
Kurjer Powszechny, piśmidlo wydawa

ne w Lesznie przez osławionego bezboż
nika Migdalewicza i znane z swoich zjad
liwych i kłamliwych napaści na Kościół 
katolicki i duchowieństwo nasze, umieści
ło w dodatku swoim „Monitor" nr. 12 i nr. 
15 wstrętne artykuły, pełne haniebnych i 
najpodlejszych oszczerstw na ks. Sko- 
niecznego, proboszcza parafji św. Trójcy 
w Bydgoszczy.

Społeczeństwo katolickie w Bydgoszczy 
a przedewszystkiem parafja św. Trójcy za
łożyła na tłumnym wiecu katolickim w o- 
grodzie p. Kocerki w dniu 18 maja br. ży
wiołowy protest przeciwko oszczerczej 
kampanji, prowadzonej już od dłuższego 
czasu przez leszczyńską szmatę „Kurjer 
Powszechny", a wymierzonej w osobę

siała i przyświecać jej swym blaskiem.
Na widok zbliżającego się Sułkow

skiego skromny paź królewski ustąpił 
z drogi, przybrał postać baranka, zgiął 
się nieco, uśmiechnął wdzięcznie i zda
wał taką okazywać radość, jakby mu 
najpiękniejsza z bogiń dworu Augusta 
się ukazała. Sułkowski przyjął ten u- 
śmiech i nieme, pełne poszanowania 
powitanie z powagą, ale z łaskawością 
razem. Zdała ręką, wyjętą z za kami
zeli potrząsł 1 głowę nieco uchylił, zwol
nił kroku, żbliżył się i, odwracając do 
Bruhla, rzekł wesoło:

— Jak się masz, Henryku ! Cóż tak 
samotnie rozmyślasz? Szczęśliwy, mo
żesz odpoczywać, a ja tu za wszystko 
odpowiedzialny i nie wiem, od czego po
cząć, żeby o niczem nie zapomnieć.

— Gdybyś hrabia kazał mi sobie po
móc?

—  A! nie, dziękuję ci; trzeba obowiąz
ki swe spełnić! Dla takiego gościa, jak 
nasz pan miłościwy, wszelki trud miły. 
—  Westchnął zlekka. —  Cóż? Polowanie 
się udało; ja, jak wiesz, nie mogłem być 
na niem, łowczego wysłałem z ekwipa- 
żami, w zamku tyle było przygotowań...

—  Tak! Polowanie się wybornie uda
ło, n. pan był w humorze, w jakim go 
oddawna nie widziano.

Sułkowski do ucha Bruhlowi się 
pochylił:

tłumy publiczności, wtród któpęj dMd 
licsnię reprezentowany był świat lite
racki i artystyczny s Ferdynandem Gą 
tuszkę, Zofją Rygier-Nalkowską i ba
wiącym w Zakopanem zespołem Redu
ty z Juljuszem Osterwą na czele. Po 
obu stronach karawanu kroczyli Strzel 
cy z karabinami. Na dworeu kolejo
wym trumnę z karawanu do wagonu 
przenieśli byli koledzy broni zmarłego 
Ligjoniśęi. Zwłoki odeszły a Zakopane
go do Warszawy pociągiem pośpiesz 
nym o godz. 17,05. Tym samym poóią 

z towarzyszą
cym jej pułk. Gorzechowskim- Po
grzeb w Warszawie odbędzie się we 
środę dn. Z lipca br. rano.

Kongres.
kich awiązkzw zawodowych, Udział posłów  
chadeckich był znaczny, natomiast chadec
cy senatorowie nie przybyli wcale. W prę- 
zydjum kongresu w Starym Teatrze za
siadł ks. pog. Gąsjorowski, ą rezolucję od
czytał i przedstawił do głosowania prezes 
klubu Ch. D. pos. Chaciński. W ten sposób 
rzecznik najbardziej bodaj umiarkowanego 
kierunku w centrolewie proklamował naj
ostrzejsze z dotychczasowych rezolucje.

Dla ścisłości dodamy, że poseł Kuśnierz 
należący do czołowych chadeków, złożył i- 
mieniem Chadecji deklarację, którą odczy
tano na sali Teatru Starego i którą w do- 
słownem brzmieniu przedrukował „Głos 
Narodu" (nr, 169 z dn. 1. 7. br.).

władzy?
1

zaproponował zakończenie sporów partyj
nych i poprosił Waldemarasa, by na snak 
zgody uściskał rękę ks. Mironasa. Walde- 
maras podszedł do ks, Mironasa i ściskał 
długo i mocno jego rękę.

Poza tem zjawiła się u Smetony dele
gacja młodych oficerów, która prosiła pre
zydenta o. powołanie zpowrotem do władzy 
Waldemarasa. W kołach politycznych o- 
świadczają, że powrót byłego dyktatora do 
władzy jest rzeczą pewną.

wielce zasłużonego duszpasterza ks. prób. 
Skoniecznego,

Ks. prób. Skonieczny ze swej strony 
skierował sprawę przeciwko Kurjerowi 
Powszechnemu na drogę sądową. W so
botę, dnia 28 czerwca odbyła się w sądzie 
okręgowym w Bydgoszczy rozprawa, na 
której odpowiedzialny redaktor Kur jera 
Powszechnego, Stefan Dumania został ska
zany na cztery miesiące więzienia za po
wyższe haniebne oszczerstwa. Oszczercę 
spotkała zatem sprawiedliwa i słuszna ka 
ra. Odpowiedzialny redaktor Dumania 
spychał główną winę na wydawcę Kurje- 
ra Powszechnego Migdalewicza, w które
go ręku on był tylko narzędziem. Sąd o- 
czywiście tego tłumaczenia się oskarżone
go nie uznał, lecz wymierzył mu wyżej 
wymienioną karę więzienną. Oczywiście o

—  Któż tam teraz w alkowie panuje? 
hę?

— Doprawdy nie wiem. Mamy pono 
bezkrólewie.

— A! a! to nie może być — zaśmiał 
się Sułkowski. — Dieskau? nie...

— A! nie, to są dawno pogrzebione 
rzeczy... ja nie wiem.

— Jakżebyś ty, paź królewski, nie 
wiedział?

Bruhl spojrzał nań z uśmiechem.

— Kiedy wszyscy wiedzą, paziowie 
wiedzieć nie povidnni... Myśmy, jak tu
reccy muets, głusi i niemi.

—  A! rozumiem, —  odparł Sułkowski 
— ale między nami...

Bruhl zbliżył się do ucha hrabiego 
i rzucił w nie słówko dyskretne, ciche, 
jak szelest listka, spadającego z drzewa 
jesienią.

— Intermezzo! — rzekł Sułkowski. 
— Zdaje się, że teraz, po tylu wielkich 
dramatach, z których każdy tyle nasze
go drogiego pana kosztował boleści, pie
niędzy i troski, już na intermezzach po
przestaniemy.

Sułkowskiemu pod namioty, do któ
rych zdawał się kierować, widać już nie 
było pilno, ani na zamek zpowrotem. 
Wziąwszy Bruhla pod rękę, co pazia u- 
szczęśliwiło widocznie, zamyślony, po
czął z nim przechadzkę.

wiele większa kara należy się głównemu 
Winowajcy i oszęggrey Migdąlewiezowi, 
przeciwko któremu ks. prób. Skonieczny 
także wniósł ekąrgę do sądm Zaczekajmy 
jęa?eze trochę cierpliwie, a gąd wymierzy 
takie głównemu napastnikowi oszczercze
mu Migdalewiczowi dobr?e zasłużona ka
rę, bowiem „gdzie niema kary, tam  
niema miary**.

Ks. prób. Skoniecznego zastępował na 
rozprawie sądowej p. mecenas dr. Basiń

ski 2 Bydgoszczy,

Zakłócona uroczystość 

w Brzeianach.
Lwów 80- 6, PAT-
,?Wiek Nowy" donosi, że w dniu 

wczorajszym w Brzeżąnąęh po obcho
dzie 400-lecia ząłożęnią miastą ? równo 
czesnem 125-leciem istnienia gimnaz
jum doszło do następującego zajścia 
Po obiedzlę, wydanym przez miasto w 
ujeżdżalni wojskowej do komendanta  
obwodowego Związku Strzeleckiego 
Bronisława Kaplińskiego podszedł ka
pitan 6-go pułku lotniczego we Lwowie 
Majewski, prosząc go na chwilę do far 
deroby. Gdy tam weszli, kpt Majewski, 
nic nie mówiąc, uderzył dwa razy w 
twarz Kapllńskiego, a następnie po sło
wach Kapllńskiego „Jestem bezbron
ny". Honoru dochodzić będę na innej 
drodze" wyjął z kieszeni browning i z 
odległości 2 kroków strzelił do Kapłań
skiego, kula trafiła w lewą pierś i 
utkwiła w kręgosłupie. Kaplińskiego 
przewieziono natychmiast do szpitala i 
dokonano wyjęcia kuli. Bawiący na 
miejscu szef żandarmerji wojskowej 
ppułk. Bałaban i prokurator wojskowy  
major Urzędowski zarządzili areszto
wanie kpt Majewskiego, którego prze
wieziono do Lwowa i osadzona w wię
zieniu. Tło zajścia jest narazie nie
znane.

Przed wygnaniem.
Ryków i Tomski,

Moskwa, 30. 6. Tel. wł.
W czasie dyskusji nad mową Stalina, 

wygłoszoną na zjeździe partji komunistycz 
nej poszczególni delegaci domagali się bez
względnego wykluczenia z partji Bykowa, 
Tomskiego, i innych byłych przywódców 
opozycji prawicowej.

Zdaje się, że kongres przychyli się do 
tych wywodów i zarówno Bykowa jak i 
Tomskiego, mimo ich ukorzenia się przed 
Stalinem wykluczy z partji, wskutek cze
go będą narażeni ponownie na prześlado
wania.

Niefortunny eksperyment.
Hel, 30. 6. Tel. wł.
Po przyłączeniu kolonjl rybackiej do sta 

rego Helu odbyły się tutap wczoraj wybory 
do rady gminnej. Zamiast spodziewanych 
9 miejsc Polacy uzylkalj tylko 6 manda
tów, Niemcy zaś 13. W głosowaniu wzięło 
udział 79 procent ludności. W poprzedniej 
radzie gminnej zasiadało 7 Polaków i 9 
Niemców. Pomysł czynników rządowych 
spolszczenia Helu przez budowę bardzo 
kosztownej kolonji rybackiej okazał się w  
praktyce mało fortunny. Winę ponoszą 
władze wykonawcze, które osiedliły w ko
lonji rybackiej element, jak się okazało, 
niepewny co do polskości.

Popierajcie przemysł krajowy!

— Mam chwilę wytchnienia — ode
zwał się. — Miło mi jej użyć w waszem  
towarzystwie, chociaż my obaj jesteśmy 
pomęczeni tak, że i rozmowa być może 
trudem.

—  O! ja nic a nic! —  odparł Bruhl. —  
A wierz mi, hrabio, dla was chodziłbym  
noc całą i nie czułbym się znużonym. 
Od pierwszej chwili, gdym miał szczę
ście zbliżyć się do was, uczułem razem 
najwyższy szacunek i jeśli mi się godzi 
to powiedzieć, najżywszą, najgłębszą 
przyjaźń. Przyznać się mam? Ale praw
dziwie, żem się po tej drożynie wybrał 
przechadzać z jakiemś przeczuciem, z 
nadzieją, że was choć zdała zobaczę 1 
pozdrowię, a tu mię spotyka szczęście 
takie.

Sułkowski spojrzał na uradowaną, 
rozjaśnioną twarz i ścisnął podaną rękę.

— Wierzcież mi — odezwał się — iż 
nie trafiliście na niewdzięcznika: na 
dworze przyjaźń taka bezinteresowna 
jest rzadka, a wziąwszy się za ręce we 
dwóch, daleko zajść można.

Oczy Ich się spotkały, Bruhl skinął 
głową.

— Wy jesteście przy królu i w ła
skach.

— O! o ! — odparł Bruhl — nie po
chlebiam sobie.

(Ciąg dalszy nastąpLL
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Posiedzenie 

Sejmiku Powiatowego 

w Wąbrzeźnie.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  poniedziałek, dnia SO . czerw ca  
odbyło się posiedzenie sejm iku pow ia
tow ego w zw ykłej sali w  starostw ie. Ze 
branie otw orzył p. starosta. Po odczy
taniu porządku obrad, zgodzono się 
na prośbę p, W iląm ow skiego lekarza  
w et., aby punkt 12 porządku O brad  
przesunięto jako pierw szy.

W  punkcie tym w ysłuchano p. W i- 
lam ow skiego, jako biegłego w spraw ie 
ustalenia cen, jakie m a płacić odbior
ca padliny p. W iśniew ski w  C zystochle- 
biu. Poniew aż ceny rynkow e za skóry, 
w edług których norm uje się peny za  
padlinę ulegały w ahaniom , postano 
w iono, aby W ydział Pow iatow y zaw arł 
z p, W iśniew skim  um ow ę, ż© m a pła
cić stale pew ien procent od cen rynko 
w ych za skóry, jakie płaci się w To 
runiu. W ypow iedziano się, aby usta
lić cenę conajm niej rów ną 40 proc, od  
ceny rynkow ej za skórę.

N astępnie uchw alono z Pow . K om . 
K asy O szcędności zaciągnąć pożyczkę 
K asy O szczędności zaciągnąć pożyczkę  
nie kapitału obrotow ego K om . K asy  
Pow iat., celem zatrudnienia bezrobot
nych przy budow ie szosy K ow alew o p. 
Pływ aczew o. Pożyczka zaciągniętą zo
stała dlatego, poniew aż w pływ y z po 
datków  są nikłe. Pożyczka będzie zw ro  
tną w  dniu 1. stycznia 1931. Tak sam o  
dla zatrudnienia bezrobotnych przy pra  
each szosow ych, zm odyfikow ano bud
żet (w ram ach budżetu uchw alonego)  
w  ten sposób, że przez obniżenie w y
datków na ośw iatę pozaszkolną i pod 
niesienie produkcji rolnej itp . utw orzo 
no fundusz w w ysokości 15 tys. zł. W  
ten sam sposób zm odyfikow ano bud
żet, tw orząc pozycję 11198 zł. na budo 
w ę  przytuliska dla w łóczęgów  w  Toru
niu i 500 zł. na zalesienie. Te dw ie o- 
atatnie m odyfikacje m usiały nastąpić 
z obow iązku ustaw ow ego. W  dalszym  
ciągu uchw alono zm ienić pożyczkę  
krótkoterm inow ą w K om unalnym B an 
k u  K redytow ym w  Poznaniu na długo 
term inow ą w w ysokości 110 tys. zł. —  
S p r a w ę prow adzenia procesów przeciw  
ko byłym członkom rady i dyrekcji 
B anku Pow iatow ego, odroczono z po 
w odu nieobecności p. m ec. B alcerskie
go, który ze stanu spraw tych m iał 
zdać relację. Po zatw ierdzeniu doko
nanych przeniesień w budżecie na rok  
1929/30 w kw ocie 5510 zł., przystąpiono  
do spraw K om unalnej K asy O szczędno 
ści. Przyjęto: b i la n s , w y r a ż a j ą c y  s i ę  
w  a k t y w a c h  i p a s y w a c h  2 .1 9 3 .3 4 0 ,9 8  z ł .  
s p r a w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i , s p r a w o 
z d a n ie  k o m is j i r e w . i  p r o t o k ó ł k o m is j i  
m in is t e r ia ln e j , k t ó r a  d o k o n a ła  r e w iz j i  
w  l i s t o p a d z ie  u b . r . D la członków ko 
m isji rew . kasy uchw alono akredytyw ę  
w łącznej w ysokości 32 tys. zł. Spraw ę 
zm iany nazw y K om . K asy O szczędn. od  
roczono do posiedź, następnego.

D alszą spraw ą była kw estja czy m a  
w ychodzić O rędow nik Pow iatow y. Po 
niew aż na ten cel niem a funduszów , 
w ięc spraw ę tę odroczon do następne
go roku budżetow ego.

D o niebyw ałego nieporozum ienia 
doszło przy dyskusji nad ew entl. obni
żeniem staw ek podatku drogow . opła
canego na rzecz pow iatu przez m iasta. 
Staw ek nie obniżono^ P r z e d s t a w ic i e l e  
m ia s t , k t ó r z y  d o m a g a l i s i ę  c a łk o w it e 
g o  z n ie s i e n ia t e g o p o d a t k u , o p u ś c i l i 
n a  z n a k  p r o t e s t u  s a l ę  o b r a d z w y j ą t 

k ie m  p . D a r a n o w s k ie g o  z  G o lu b ia , k t ó 

r y  s i ę  n ie  s o l id a r y z o w a ł  z e  z d a n ie m  w y  
p o w ie d z ia n e m  p r z e z  s w o ic h  m ie j s k ic h  
k o le g ó w . Po pew nym jednak czasie na  
interw encję... p. starosty, przedstaw i
ciele m iast na salę pow rócili i obrado 
w ano dalej. Po tej „przym usow ej 1* 
przerw iei, postanow iono zaproponow ać 
p. w ojew odzie Tom aszakę nadleśnicze
go w K onstancjew ie, jako kandydata  
na w ójta tejże gm iny. W  spraw ie um o 
w y, zaw artej sw ego czasu przez W y
dział Pow iatow y z p. W iśniew skim z 
Ć zystochlebia w przedm iocie dostaw ia
nia padliny, sejm ik orzekł, że po zba
daniu spraw y przez kom isję, stw ierdza  
ż e  p . C h w a s t e k , b . c z ło n e k  W y d z ia łu  
P o w . d o p u ś c i ł s i ę p r z e k r o c z e n ia  p a r .  
1 3 9  o r d y n a c j i p o w ia t o w e j , p o n ie w a ż  z a  
w a r ł s z y  p o p r z e d n io u m o w ę  h a n d lo w ą  
o  o d b ió r  p r o d u k t ó w  o d  p . W iś n ie w s k ie 
g o , z a s ia d y w a ł w  t e j  s p r a w ie  n a  p o s i e 
d z e n iu  W y d z . P o w . , g d z ie  m ó g ł s w y m  
w p ły w e m  s łu ż y ć  in t e r e s o w i w ła s n e m u .

W spraw ie poprzedniej w ysuw ano  
w niosek ośw iadczający, ż e  p . C h w a s t e k  
d z ia ła ł p r z e z  t o  n a  s z k o d ę p o w ia t u i  
w in ie n  c z u ć  s i ę  z m u s z o n y m  u s t ą p ić  z e  
s t a n o w is k a  c z ło n k a  s e j m ik u  w o j e w ó d z 

k ie g o . W niosek ten jednakże upadł i 
p r z e s z e d ł p o p r z e d n i , b ę d ą c y  p r o p o z y c j ą  
p . s t a r o s t y . P. M akow ski zastrzegł so
bie staw ienie dalszych w niosków  w tej 
spraw ie. P. C hw astek bow iem m iał 
środki ku tem u, a b y  s p r a w a  z u p e łn ie  
w y ś w ie t lo n ą  n ie  b y ła . W pływ jego się
g a ł p r a w d o p o d o b n ie  a ż  p o -  w o j e w ó d z 

t w o , g d z ie  w y s ła n a  w  t e j s p r a w ie  k o 

m is j a  d o  p . w o j e w o d y , p r z y j ę t ą  n ie  z o 
s t a ła -

W  dalszym  ciągu przyjęto z zastrze
żeniam i ustalonem i przez W ydział Po 
w iatow y, popraw ki w budżecie poczy 
nione przez p. w ojew odę.

Spraw ę: przynależności do Zw iązku  
Pow iatów  i spraw ozdanie z działalno 
ści Sejm iku W ojew ódzkiego odroczono

Parlament pod strain policji.
Finlandia broni się przed komunizmem.

H elsingfors 1. 7. PA T.
D ziś otw arta została nadzw yczajna  

sesja parlam entu. C ały gm ach jest 
strzeżony przez w zm ocnione posterun 
ki policji. W  loży politycznej zgrom a
dzili się w szyscy przedstaw iciele 
państw obcych. C iekaw e jest że z licz
by 23 posłów frakcji kom unistycznej 
zjaw iło się zaledw ie 12. R ząd przedsta 
w i projekty ustaw : 1) o nadzw yczajnej  
ochronie republiki, 2) o zm ianie ordy 
nacji w yborczej, przyczem  projekt usta  
w y tej przew iduje odebranie praw a w y  
borczego zarów no czynnego jak i bier
nego osobom  w rogo usposobionym do  
państw a finlandzkiego. 3) o ustaw ie  
prasow ej.

Królowie filmu - królowie prasy.
Pojedynek, w którym ta ma przegrała.

Pom iędzy dziennikam i londyńskiem i a  
m iejscow em i kinam i pow stał ostatnio  
ostry konflikt, który zakończył się zupeł- 
nem zw ycięstw em  prasy.

Stroną zaczepną były w ielkie kina, na
leżące przew ażnie bądź to w całości do a- 
m erykańskich w ytw órni, bądź też silnie  
w spierane am erykańskim kapitałem .

C arlton i Plaza, w łasność Tow . Para
m ount. R ialto —  U niversal a. A lham bra —  

, M etro G oldw yna, następnie Tivoli, N ew  
C allery, C apitol, M able A rch. A storia i 
A venue Pavilion —  w szystkie należące do  
firm y B ritish G aum ont i jeszcze kilka in 
nych w ypow iedziały w ojnę dziennikom  
londyńskim z pow odu zbyt w ysokiej, w e
dług kin, taryfy, pobieranej za ogłoszenia, 
oraz w skutek krytyk, um ieszczanych w

B ritish G aum ont, w ydająca na nie 2  
m iljony sz„ poprow adziła kam panję. Po
m iędzy innem i postaw iono za w arunek.

J a p o ń s k a  p a r a  k s ią ż ę c a  w  L o n d y n ie .

K siążę Takam arcu, brat cesarza japoń-skiego przybył w raz ze sw ą m ałżonką  

do Londynu. <

do następnego posiedzenia. * W końcu  
przyjęto do w iadom ości pism o  PTR -u w  
spraw ie instruktora rolnego, którego  
ponow ne żądanie subw encji na ten cel, 
w tym  roku uskutecznione być nie m o
że. Spraw ę w reszcie ostatnią dot. Sto 
w arzyszenia Zużytkow ania B ydła w  
K ow alew ie polecono W ydz. Pow . zba
dać, czy pow iat do spółdzielni tej m a  
jaką pretensję.

t
7“

Otwarcie katedry 

św. Pawła w Lon
dynie,

Zam knięta z pow o- 
do renow acji przez  
5 1. katedra św . Paw 
ła w Londynie zo 
stała uroczyście o- 
tw arta w obecności 
pary królew skiej. N a  
ilustracji: pow rót pa

ry królew skiej.

H elsingfors —  1. 7. PA T.

Liczba osób, które zgłosiły sw ój ak 
ces do w zięcia udziału w m arszu na  
H elsingfors stale w zrasta. W  niektó 
rych pow iatach liczba ta w zrosła o 50  
do 60 proc, ponad liczbę, którą przypu
szczano początkow o. R ząd dostarczył 
całego szeregu pociągów dla przew ozu  
m anifestantów ,. Partja socjal-dem okra-  
tyczna postanow iła użyć w szelkich  
środków przeciw rozszerzeniu praw  
prezydenta i przeciw ograniczeniu sw o  
body obyw atelskiej. W  razie potrzeby  
na znak protestu  partja m a w ycofać się  
z prac parlam entarnych.

„D aily Expressie* ' i „Sunday Expressie“ 
przez G eorga A tkinsona, a godzących ja
koby w  interesy kin.

Lord B eaverbrock w łaściciel tych dzień  
ników , odm ów ił stanow czo w płynąć na  
sw ego spraw ozdaw cę, aby zaniechał nie
przychylnych recenzyj. nie uw zględnił 
rów nież i żądania dyrekcji.kin obniżenia  
taryfy inseratow ej. Lord R otherm ere z 
„D aily M ail 4 , w zupełności podzielił w tej 
spraw ie stanow isko sw ego kolegi. W obec  
tego dyrekcje kin, płacące rocznie około 6  
m iljonów  szylingów za ogłoszenia, chcąc  
zm usić upartych w ydaw ców do złożenia  

roni, zaprzestały daw ać ogłoszenia. 

aby z chw ilą naw iązania ponow nie sto
sunków . w spom niane gazety um ieszczały  
ogłoszenia kinow e li tylko w num erach, 
przeznaczonych na Londyn, co pow inno  
pociągnąć za sobą zm niejszenie taryfy.

N a ten punkt, jak i na inne, w ysuw ane 
przez kina, lord B eaverbi-ock nie zgodził 
się i po kilkutygodniow ym bojkocie, w i
dząc, it brak reklam y dziennikarskiej 
zm niejszył obrót o 20 proc., dyrekcje kin  
skapitulow ały i, cofając sw e pretensje, 
przyjęły daw ne w arunki. Tak się zakoń
czył ten hom eryczny bój!

Z Golubia.
W ia n k i . —  W y c ie c z k a s z k o ln a .  
O s t a t n i  d z ie ń  M m ę c z a r n i“  d z ie c i . —  W a 

k a c j e . —  C z y  k o n ie c z n e T ~~ Ś w ię t o  p .  
w . i  w . f . w  D o b r z y n iu .  —  S . M . P . c o n 

t r a  „ M a k a b i“  w  m e c z u  p i łk i n o ż n e j . —

O d s z c z u r z a n ie  m ia s t a .

B ardzo ożyw iony ruch panow ał w  
G olubiu w w lgilję św . Jana przy m o

ście nad D rw ęcą.
M iały się odbyć tu w ianki Z. K . S. 

„G olubianki“ . Tym czasem „G olubian- 
ka“ i harcerze w yjechali na łodziach  
saperskich do A ntoniew a i tam pu 
szczono kilka w ianeczków . A publicz- 

' ność oczekiw ała i w yczekiw ała na m o 
ście w spaniałej tradycji. M iała ona się 
odbyć przy w ydatnej pom ocy saperów . 
R uch przechadzkow y na m oście w zra
stał, tłum u coraz w ięcej, na m oście co  
raz ciaśniej. Zdaw ało się, że m ost się  
załam ie. A tu nic! U roczystość sobótek  
—  na A ntoniew ie, a nie pod m ostem ,

A  co za ruch był w e czw artek 26. ub  
m . Szkoła urządziła w ycieczkę drabni- 
kam i do B obrow iska. C zęść dzieci po  
szła piechotą. I tu w śród „piechoty 14 
zauw ażyć się dał fakt, że jedni przed  
drugim i uciekali. W  lesie było dużo  
krzyku, hałasu, pełno śm iechu, za

baw y.
D roga w ycieczki prow adziła przez  

Lisew ski M łyn przez m ost ze „śliczną  * 
barjerą, poręczą. C zy nie należałoby  
m ostu tego napraw ić i w zm ocnić nad 
w ątlone bezpieczeństw o na nim ?!

W  sobotę rów nież był ruch, ale in 
nego rodzaju. W szak w  tym  dniu nastą  
piło rozdanie św iadectw , poprzedzone 
pięknem nabożeństw em w farze, 
w spólną kom unją św . dzieci.

R ozpoczęły się w akacje. Przez dw a  
m iesiące dzieci nie będą chodnikam i 
m aszerow ać do kościoła i zpow rotem  
do szkoły. ,,Zw yczaj" m aszerow ania 
chodnikam i snąć tw ardo zakorzenił się  
w dyrekcji szkoły. W  m iastach o lek 
kiej chociażby cyw ilizacji szeregi m a
szerują po jezdni. C zy G olub nie m oże  
należeć do rzędu podobnych m iast?! 
C zy dzieci szkolne w  przem arszu do ko  
ścioła m uszą koniecznie zm uszać prze
chodniów do schodzenia na jezdnię dla  
om inięcia długiego łańcucha szere 
gów ?! Poczucie estetyczne i cyw iliza
cyjne m a sw e praw a, których gw ałce
nie nie należy do objaw ów  kultury.

W  niedzielę 29. ub. m . ruch przeniósł 
się do sąsiedniego D obrzynia, gdzie ob 
chodzono m iejskie św ięto w . f. i p. w . 
dla m . D obrzynia i okolicy. W idziało  
się tu to , czego nie było na pow iato-  
w em  św ięcie w . f. i p. w . w G olubiu: 
Strzelec, Zw iązek M łodzieży W iejskiej 
(o którym  to zw iązku pisaliśm y w  nrze  
74. z dnia 28. czerw ca —  red.) B yty m ar 
sze, skoki, strzelania, biegi (na falistej 
bieżni) itp .

Po zaw odach w . f. i p. w . odbył się 
m atch piłki nożnej m iędzy Stow arzy 
szeniem M łodzieży Polskiej D obrzyń a  
syjonistycznem „M akabi" D obrzyń. B y- 
ły to zapasy o prym  D obrzynia, z któ 

rych zw ycięsko w yszło SM P —  2:0. N ie  
które m om enty gry tchnęły dobrą tech
niką i rutyną. D o przerw y było 0:0, ale  
przew aga S. M . P. była w idoczna. —

M iejski U rząd B ezpieczeństw a i Po 
rządku Publicznego w G olubiu w m yśl 
uchw ały M agistratu z dnia 16. 10. 19*29. 
oraz na m ocy ustaw y z dnia 25. 7. 1919  
w przedm iocie zw alczania chorób za
kaźnych zarządza odszczurzenie nasze
go m iasta przez w łaścicieli dom ów  
przy pom ocy trucizny fosforow ej. Jako  
term in w yznaczono dzień 7. lipca br. 
godziny przedpołudniow e. Po południu  
w tym  dniu działać będzie kom isja sa
nitarna. N iezastosow anie się do w zm ia  
kow anego zarządzenia pociąga za sobą  
kary. A  w ięc... w  poniedziałek 7. lipca  
tępm y w szyscy szczury.

Niemcy rzucają miljony na wal
kę z nami, złóżmy chociażby 

najskromnie^zy datek no pra«
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K R O N IK A .
K A L EN D A R Z Y K :

C zw artek, Leona IL
Piątek, T eodora.
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0 „K oniec'* podróży naokoło św iata. 
Jak wiadomo przed kilkoma miesiącami 
wyruszył z Wąbrzeźna z Klubu Sporto
w ego Pe-Pe-Ge w pieszą podróż naokoło 
świata niejakiś p. Kikulski. Podróż prze
widzianą była na 8 lat. Jednakowoż p. 
Kikulski z podróży już powrócił. Co spo
wodowało p. Kukulskiego do powrotu nie 
w iem y. W  każdym razie sam fakt po
wrotu mówi sam za siebie, że ma sie do 
Czynienia z porwaniem się z „motyką na 
księżyc". O ileby wszyscy sportowcy pol
scy tak szumnie podróże zapowiadali i 
tak w net nawracali z drogi- to lepiejby 
było, aby wcale do tego się nie zabierał, 
gdyż mogą nam wyrobić tylko opinję 
łazików .

0 B adanie pojazdów m echanicznych i 
egzam inow anie kierow ców tychże. Staro
stw o nam donosi, że komisja badania po
jazdów mechanicznych i egzaminowania 
kierow ców będzie urzędowała w Toruniu, 
dnia 9 i 23 lipca b. r. W  Gdyni dnia 3 llp- 
ca od godziny 18-tej i dnia 4 lipca od go
dziny 8 do 18. W Tczewie dnia 4 lipca od 
godziny 16 i dnia  5 lipca od godziny 7,30 do 
13-tej.

0  W ypadek autobusow y. W  niedzielę 
w godzinach wieczornych autobus p. Kra
kowskiego z Wąbrzeźna zdążający z Cheł
m na do Wąbrzeźna najechał między Ła
będziem a Wąbrzeźnem 40-letniego nieja- 
kiegoś Jana Zarzyckiego. Najechany od
niósł dość poważne obrażenia, jednakowoż 
Btan jego nie jest zbyt groźnym.

0  Przytrzym anie podejrzanego. Przez 
policję został przytrzymany niejaki Fran- 
ciczek Abramowicz z Wąbrzeźna jako po
dejrzany o kradzież rewolweru na szkodę 
p. K aatza. Podejrzany jest prawdopodob
nie sprawcą kradzieży, gdyż zostało stwier 
dzone, że rewolwer będący w jego posia
daniu sprzedał za minimalną cenę.

0 Z a w łóczęgostw o. Tutejsza policja 
przytrzym ała za włóczęgostwo trzech osob
ników . Jeden z nich udawał niemego i ma
jąc podrobioną widocznie legitymację, tru
dnił się żebractw em . N a policji jednako
w oż kiedy udawanie i oświadczenie na piś
m ie, że mowę stracił zawiodło, nagle prze
m ów ił. Policja wszystkich trzech, jako po
dejrzanych zatrzymała w areszcie. Równo
cześnie przytrzymano niejaką Bronisławę 
Płuciennik z Zagórowa (woj łódzkie), któr_ 
ze wspomnianymi osobnikami była w bli
skim  kontakcie, gdyż z nimi razem do Wą
brzeźna przybyła. Cel przyjazdu tych nie 

pożądanych gości nie jest znany, jednako
woż zdaje się nie ulegać wątpliwości, ze 
są to „badacze" terenu do dokonywania 
kradzieży.

0  Stow . Pań M iłosierdzia św . W incen
tego a Paulo. Zebranie Tow. Pań Miłosier
dzia odbędzie się we czwartek dnia 3 lipca 
br. o godz. 5-ej w sali magistrackiej. Obe
cność wszystkich Pań pożądana. Zarząd.

0 D w a dni B ractw a Strzeleckiego. W  
niedzielę dnia 6 i poniedziałek dnia 7 bm. 
urządza Bractwo Strzeleckie w Wąbrze
źnie doroczne tradycyjne strzelanie o god
ność króla kurkowego i o cenne nagrody 
honorowe. W niedzielę o godz. 13-ej na 
Strzelnicy odbędzie się przywitanie przy
byłych gości, poczem już rozpocznie się 
strzelanie. W poniedziałek jak co roku o 
godz. 9,30 odprawi się uroczysta msza św. 
na intencję Bractwa. O godz. 10,15 udadzą 
się wszyscy bracia na wspólne śniadanie 
myśliwskie, poczem rozpocznie się strzela
nie o godność króla kurkowego i rycerzy. 
O godz. 13-ej nastąpi proklamacja nowego 
króla. Po przerwie obiadowej o godz. 14,20 
rozpocznie się dalszy ciąg strzelania o na
grody i potrwa do godz. 19-ej, kiedy to na
stąpi ogłoszenie wyników i rozdanie na
gród.

W oba dni w czasie strzelania w ogro
dzie przy Strzelnicy koncertówać będzie 
zespół orkiestry 18 pułku ułanów z Gru
dziądza.

0 O kręgow y zlot Stow arzyszenia M ło
dzieży. W  niedzielę dnia 6 bm. odbędzie się 
w Wąbrzeźnie okręgowy zlot Stow. Mło
dzieży. Program zlotu jest następujący: 
O godz. 10 zbiórka uczestników zlotu i wy
marsz na uroczyste nabożeństwo do ko
ścioła, które się rozpocznie o godz. 10,30. 
Po nabożeństwie o godz. 12-ej odbędzie się 
defilada na rynku przed przedstawicielami 
władz i towarzystw. Po defiladzie odbędzie 
się wspólny obiad.

O godz. 3-ej po południu rozpoczną się 
zawody zlotowe o cenne nagrody.

0 W ielkie zebranie rzem ieślnicze. W  
sobotę dnia 5 bm. o godz. 8-ej wiecz. odbę
dzie się wielkie zebranie ogólno-rzemieśl- 
nicze w lokalu p. St. Klimka przy Rynku 
w Wąbrzeźnie. Na zebranie powyższe przy 
będą prelegenci z Torunia z interesują
cymi i aktualnemi referatami, więc każdy 
rzemieślnik winien na zebranie powyższe 

przybyć.

0  W ycieczka do Z ielenią, Towarzy
stwo Gimnastyczne „Sokół" z Wąbrzeźna 
urządza w najbliższą niedzielę dnai b. bm. 
wycieczkę do Zielenią. Zarząd uprasza o 
jak najliczniejsze wzięcie udziału w tej 
wyc’eczce.

0  N ocne ćw iczeń'® P. W . W nocy u- 
biegłej soboty pow. komendant P. W. por.

Kaliszewski zarządził zbiórkę organizacyj 
P. W., należących do kompanii Wąbrzeź
no. na bojowe nocne ćwiczenia.

Orkiestra S. M. Pol. z Wąbrzeźna od
prowadziła ulicami miasta uzbrojone od
działy: Podofic, Rez., Sokoła, S. M. Pol. i 
druż. harcerzy w ogólnej liczbie 130 lu
dzi, do wylotu ul. Wolności, skąd rozpo
częły się właściwe ćwiczenia

Tematem ćwiczenia była osłona linji 
kolejowej Toruń — Jabłonowo, na odcin
ku Zieleń — Wąbrzeźno, dla przejazdu 
transportu broni, przed działaniem od
działów dywersyjnych strony zachodniej.

Po stronie przeciwnika brał udział plu
ton P. W. w składzie S. M. Pol. z W. Ra- 
dowiak i S. M. Pol z Zieknia, pod do
wództwem sierż. Jaranowskiego.

Kompanja P. W. Wąbrzeźno pod 
d-twem por. Kuliszewskiego, marszem u- 
bezpieczonym dwoma kolumnami, osiąg
nęła o godz. 23-ciej m. Czystocnleb, spę
dzając silnem naarciem placówki prze
ciwnika. ubezpieczające skrzyżowanie 
dróg w m. Czystochleb i szosę na lizjerze 
lasu.

Silnie prowadzony obustronny ogień 
karabinów zbudził nawet mieszkańców 
Czystochleba, którzy z obawą wylegli z 
mieszkań, gdy ujrzeli dziarskie twarze 
naszych młodych członków P. W. z za
dowoleniem śledzili rozwijającą się akc e.

O godz. 24-tej sygnał trąbki ozna mił 
koniec ćwiczeń, oddziały po wycofaniu 
się z akcji podążyły na zbiórkę przy 
szkole w Czystochlebiu.

Tu p . por. Kuliszewski omówił prze
bieg ćwiczenia podkreślając zasady tak
tyczne ubezpieczenia w marszu i na po
stoju, wkońcu wyraził uznanie wszystkim 

złonkom P. W.
Po omówieniu ćwiczeń, ustawione na 

szosie oddziały odśpiewa y „Rotę’* j ze 
śpiewem skierowały się do swoich miej
scowości.

Oddziały wąbrzeskie wkroczyły do 
miasta o godz. l-szej w nocv.

0  Baczność sokrlH Zebranie To’v. 
Gimn „Sokół" odbędzie się we czwartek i 
dnia 3. lipca o godzinie 8-mej w 1’eezo.em 
w sokolni. Zarząd,

K O W A L E W O .

Z abaw a B ractw a Strzeleckiego w  

K ow alew ie. Jak już donosiliśmy w 

przedostatnim numerze, odbyła się w 

niedzielę zabawa tut. Bractwa Strzele

ckiego. W pierwszym dniu zabawy od

było się strzelanie o godność króla kur 

kowego, którą zdobył prezes brat Krzy 

szko. Pierwszym rycerzem został brat 

Zawadzki, drugim rycerzem brat Kil- 

per. Dekoracja króla jak i rycerzy od

była się w obecności braci miejscowych 

i zamiejscowych oraz gości, a dokonał 

jej komendant brat Przybyszewski. 

Następnie odbył się przy dźwiękach or 

kiestry pochód z nowym królem przez 

miasto, poczem nastąpiła zabawa na 

sali, która trwała do rana.

W pierwszym jak i drugim dniu 

odbywało się również strzelanie braci o 

nagrody i ordery, którego wynik ogło

szony został w drugim dniu I. nagr. 

zdobył brat Nass — Radzyń 59 pier

ścieni, II. br. Orłowski — Chełmża 58 

p. III. br. Przybyszewski — Kowalewo 

56 p., IV. br. Puciata — Kowalewo 54 

p. V. br. Borkowski Br. — Kowalewo 

53 p., VI. br. Góralski — Wąbrzeźno 53 

p., VII. Kurzyński — Kowalewo 52 p-» 

VIII. br. Pokojski — Kowalewo 51 p.

Ordery zdobyli: I. br. Kapczyński —  

Toruń 56 p., II. br. Nass — Radzyń 56 

p., III. br. Góralski Wąbrzeźno 55 p., 

IV. br. Orłowski — Chełmża 55 p. V. br. 

Puciata 54 p., VI. br. Przybyszewski 54 

p., VII. br. K. Malski — Wąbrzeźno 54 

p., VIII. br. Krzyszko — Kowalewo 54 

p. IX. Ast — Golub 52 p., X. br. Kaliń

ski — Kowalewo 51 p.

Z ubolewaniem stwierdzić musimy, 

że obywatelstwo kowalewskie nie tak 

tłumny w zabawie udział wzięło, jak 

się tego spodziewać należało.

Na zakończenie uroczystości odbył 

się w poniedziałek wieczorem raut.

Zaczadzenie się gazem. W nocy z 

dnia 28 na 29 czerwca br. zaczadził się 

gazem w swem mieszkaniu prywatnem  

w rzeźni miejskiej miejscowy badać* 

mięsa p. Józef Murawski. Na miejsce 

wypadku przybył zawezwany lekarz 

dr. Owczarczak, który zdołał już bęź- 

przytomnego M. przywrócić do życia. 

P. M. czuję się już dość dobrze.

C z y  je s ie ś  ju ż c z ło n k ie m  

C z e rw o n e g o K rz y ż a ?
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w Toruniu..
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W sobotę, dnia 5. lipca o godz. 84B wiecz. i w niedzielę, dnia 6. lipca 
o godz. 5-tej i 845 wieczorem czołowy film produkcji węgierskiej pt.:

R H  lllIR H lfil  IM

H

NASTĘPNY PROGRAM:

WDOWIECinNHIHir SS!
(Ł Z Y  U K O J E N IA )

Tragiczne dzieje wychowanki klasztornej i fatalnej pomyłki małżeńskiej. — Ból łez 
matczynych. ■ . Ucieczka od świata. . . Tajemnice murów klasztornych. . .

S Ł O N C E
„ H o te l p o d B ia ły m O rłe m "  
w ła ś c ic ie l F r. S z y m a ń s k i.

D z iś  w  ś ro d ę , d n ia  2 . lip c a  b . r . o  g o d z in ie  8 ,4 5  w ie c z o re m

„CUD XX. WIEKU”
W e  c z w a rte k , d n ia  3 . lip c a  b r. I w  p ią te k , d n ia  4 . lip c a  b r. o  g . 8 ,4 5  w ie c z . 
wielki 12 aktowy film według powieści von KOENIGSFELDA p. t: „Rok służby Jana Derricka" 

i,D A M A  i J E J S Z O F E R ”  
W roi. głów.: Charlotte Ander, Elizabeth Pinajeff, Angelo Ferrari i Fritz Alberti.

N A S T Ę P N Y  P R O G R A M :

„ Ż E L A Z N A  

M A S K A ”
z  D o u g la s e m  F a irb a n k s e m

ta

• D a m s k ie  -  H e s k ie  -  D z ie c ie c e •
• ■____________ ■_____- ■ o

k o s tiu m y  k ą p ie lo w e  
w e łn ia n e  i b a w e łn ia n e

p o le c a

S T . Ż U R A L S K I
•••« •••••••• u lic a K o le jo w a ,

O G Ł O S Z E Ń ^ .
W e wtorek dnia 8. lipca br. odbędzie się 

we Wąbrzeźnie 

ja rm a rk  
n a  k o n ie  i b y d ło .

< ~ ) S Z W A R Z , b u rm is trz . W393

P o p ie ra jc ie  
p rz e m y s ł 
k ra jo w y .

Mn miim.
P rz e d z ie r ia w ie n ie p o lo w a n ia o b w o d u  

„ z a c h ó d ** gminy miejskiej Wąbrzeźno przez 
Zarząd Spółki Łowieckiej Wąbrzeźno w  je g o  
g ra n ic a c h ja k d o tą d b y ło p rz e d z ie rż a w ia n e . 
n a s tą p i w d n iu 1 9 . lip c a 1 9 3 0 r . w lokalu 
p. Stefana Klimka w Wąbrzeźnie O g o d z in ie  
6 -te j w ie c z o re m .

Polowanie będzie przedzierżawione 
wstecz z dniem 1. czerwca 1930 r. Do licy
tacji polowania d o p u s z c z e n i b e d a  ty lk o  c z ło n 
k o w ie S p ó łk i Ł o w ie c k ie ] gminy miejskiej Wą
brzeźno z a o k a z a n ie m le g ity m a c ji c z ło n 
k o w s k ie j. W394

Warunki, na zasadzie których prze- 
dzierżawi się polowanie. S 3 w y ło ż o n e d o  
w g lą d u  p u b lic z n e g o  u  p rz e w o d n ic z ą c e g o  (pre
zesa) Spółki Łowieckiej p. F ra n c . P u ty n k o - 
w s k ie g o w czasie od 1. lipca 1930 r. w godz. 
od godz. 12-tej w południe  do godz. 1-ej po poł.

Z A R Z Ą D .

st west®

M E B L E !!
Najtańsze źródło zakupu komplet, 
jadalni, pokoi męskich, sypialni oraz 
pojedynczych mebli, solidnego wy
konania i na dogodnych warunkach

- poleca ===

B ro n is ła w  B o rk o w s k i,
K o w a le w o , Rynek 18 W386


